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HITLER ZALECA... SPOKOJ
PR A G A , 31. 3. W  nastrojach polity  

c/nych  od wczoraj w ieczora zaszła
znam ienna zmiana. P o w czorajszyr, 
p izy jęc iu  posłów  S. D. P. Ivnndta oraz 
tir. Sebekow sky‘eg-0 u prezydenta re 
publiki dr. Benesza daje się w  tul ej 
szych kołach politycznych za u w a y  ć 
pewne uspokojenie i wzrost n a stic  
jów  optym istycznych D zisiejsze polu  
dniowe pism a praskie notują najśw ioż  
sze wiadomości zaopatrując je w tvtu  
ły , głoszące m. in., że sytuacja polity-’? 
na doznała znacznego odprężenia.

L O N D N , 31. 8. — K orespondent po 
lityczny  niem ieckiego biura inform a' 
O jn eg o  donosi z Berlina, że koła puli 
łyczne w ynik  obrad m inistrów  brytyj­
skich przyjęły  z pełnym  spoko,jem.

, D aily  Express" donosi, że kanclerz 
E itler  polecił sprawę sudecką załat

w  spokojnej atm osferze oraz za 
niechać jakichkolw iek zadrażnień.

PO W RÓ T H E N D E R S O N A  
DO B E R L IN A .

L O N D Y N , 31. 8. — Ambasador W 
ty jsk i N ev ille  H enderson w yjechał po 
południu samolotem do Berlina.

Jak z kół m iarodajnych donoszą, 
Henderson został dokładnie zaznaj o 
fniony ze stanow iskiem  rządu bryt. w  
kw estii czechosłowackiej, ale wbrew

W i l i i  śSjb
Fabryka Sukna w Bielska

* O D D Z IA Ł  W  SO SNO W CU
niniejszym  zaw iadam ia P. T. 
K lientele, że na okres przebu- 

S dowy skład został przeniesiony

na al. Warszawską Nr. t
I) T e le fo n  6247®

P ierw sza  Chrześcijańska  
R O Z L E W N IA  P IW A  W  B Ę D Z IN IE  

W ładysław a Juszczyka
poleca znakom ite piwa:

Sieleckie jasne i ciemne 
Zdrój 'Ż y w ie ck i  

oraz porter Żywiecki.

W Pradze panuje optymizm
inaczej brzmiącym wersjom , nie w iezie  
z sobą żadnej noty do rządu n iem h c  
kiego, ani żadnego osobistego li6«,u 
Chamberlaina do kanclerza H itlera lub 
innej kierowniczej osobistości n iem i- 
cbiej. —

Koła m iarodajne podkreślają, że 
głów ne zainteresow anie rządu bryty j 
skiego jest obecnie skierowane na dal 
szy rozwój stosunków  m iędzy rząuera 
czechosłowackim a Niem cam i tudc  
ckimi.

Polski i czeski przedstawiciel u min. Nalifaxa
L O N D Y N , 31. 8. W inston  Church M 

przybył po południu do F oreign  O f fi 
ce, gdzie został p rzyjęty  przez m in istra  
spraw zagranicznych lcyda H alifaxa  
z którym  odbył 40-mi.nutową rozmowę

Lord H alifax  przyjął rów nież poi 
sk iego charge d'affaires, oraz posia  
czechosłowackiego M asaryka. P o  w i  
życie w  Foreign  O ffice poseł M asaryk  
odbył dłuższą rozmowę z ambasado 
rem Stanów Zjednoczonych.

L O N D Y N , 31. 8. Z kól dobrze poiu 
form owanych donoszą, że rozmejwa lor 
da H alifaxa  zpolskim  charge d'affai 
res dotyczyła kwestii czechosłowackie,;. 
M inister spraw zagranicznych prag 
nął się zaznajom ić ze stanowiskiem  rzą 
du polskiego wc,bec problematu czecho 
słowackiego.

PR A G A , 31. 8. Jak  wiadomo, w so. 
liotę powrócił z L ondynu Ashton-G wat 
kin i  od tej pory daje się zauw ażyć  
ożyw ienie działalności m isji lorda Run  
cimana. Odrazu w sobotę udał się  
Aehton-GAvatkin na zamek ks. H o h e n  
lobego, gdzie odbyło s i ę  spotkanie  
A shton Gwalkir.a z  H enleinem , pod 
czas którego H enlein został poinform o  
wany o stanow isku Londynu. Poi: 13

w aż rozmowa ta nie doprow adziła do 
porozum ienia, A shton Gwatkin zapio  
sił na popołudnie lorda Runcimaria. 
Rozm owa lorda Runcim ana z H enlei 
nem również, jak tw ierdzą w kołaca  
liiyeznych, nie dała pożądanych w y  
ników.

H enlein uważa, iż projekty opraco 
wane przez rząd czechosłowacki dają  
zbyt mało ustępstw  w  porównaniu % 
programem karlsbadzkim. Jednakże  
H enlein  nie usuwa się od dąlszych ro 
kowań.

W  Pradze podtrzym uje się prze 
konanie, że na zjeździć w Norymber 
dze będzie poruszona spraw/a Nicm  
co w  sudeckich i że zapaść tam mają 
decyzje o dużym znaczeniu dla dalsza  
gc rozwoju sprawy.

Przed ostateczną decyzją
PRAGA 31. 8. J u l io  odbędzie się ple- I podczas w czora jsze j au d ienc ji posłów  R und- 
ne  posiedzen ie  K ierow nictw a nn rtii Nto.n !   r. , .n a m e  posiedzenie  kierow nic Iw a p a rtii N iem 

ców  suderk ic li, na k tó ry m  o m aw iany  b ę ­
dzie trzeci p ro je k t rządow y  w  sp raw ie  po 
działu  rep u b lik i na kan to n y . P o d staw ą  ro z ­
m ów  ju trz e jsz y c h  będzie lem at poruszany '
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„Śmierć czarnym koszulom
Rozruchy wśród wojsk gen. Franco

i f

KOPENHAGA, 3 i .  8. K orespnodenci p ra  
sy sk an d y n aw sk ie j p rzy  a n n ii gen. f ra n c o , 
p rzyby li na  te ry to riu m  F ra n c ji dla możno 
śc: sw obodnego  teelfonow niiia , donoszą, że 
w Sani S eb astian  w ybuch ły  w czoraj pono w 
n ie  ro z ru ch y  an ty  w łoskie W  w ielu  p u n k ­
tach  m ia s ta  doszło do k rw aw ych  starć  z 
żo łn ie rzam i i o fice ram i w łosk im i. H iszpan  
sk ie  w ładze w ojskow e zm uszone były ogło 
s ic  w m ieśc ie  s tan  w ojenny . Na u licach  
k rą ż ą  s ilne  p a tro le  żan d a rm erii i w ojsk
k o lo n ia ln y ch .

Gen. F ran co  je s t bezsilny  w obec ro z ru  
chćw , gdyż n a  czele d em o n s tr ‘ów  s to ją  
cz łonkow ie  F a lan g i niszptflisKlejT U lice o- 
k le jo n e  są a fiszam i, n aw o łu jący m i do wy- 
jiędzenia  fa łszyw ych sp rzym ierzeńców , trak  
tu jący ch  H iszp an ię , ja k  A bisynię . D em on­
s tru jące  tłum y , a n aw et poszczególni p rze ­
ch o d n ie  pozd raw ia ją  się  d aw nym  hasłem  
fa lan g is tó w  „ A r rh a  E sp a n a l"  (zbudź się 
H iszp an io !) n a  co pada  n iezm ien n a  o d p o ­
w iedź „ śm ie rć  czarn y m  koszul

ta o raz  d r. Sebekow skiego u  p rezyden ti dr. 
B enesza. R ów nocześn ie  om aw iana  będzia 
obecnie sy tuacja  po lityczna  o raz  przyszła 
tak ty k a  partii.

Ju trze jszy m  ob rad o m  p a rtii sudeckie) 
p rzy p isu ją  w  tu tejszych  ko lach  politycz­
nych  w ielkie znaczenie  Jakko lw iek  nie na­
leży się jeszcze spodziew ać osta tecznej de­
cyzji, p ew ną jed n ak  rzeczą jest, że decyzja 
ta pó jdzie  w  k ie ru n k u  postu la tów , w ysunię  
tych podczas w czorajszych  rozm ów  m iędzy 
H enleinem  a w spó łp racow n ik iem  R uncim a­
na  Asthonem G w alk inem  w M ariańsk ich  
Ł aźn iach  w ho te lu  C arlton . T reść  ty c h  roz 
m ów  trzy m an a  jest przez obie s tro n y  w ś d  
s ł r j  dysk recji. Nawfel p rzy jazd  H enlcina do 
M ariańsk ich  Ł aźn i m e b y ł p o p rzed n io  za­
pow iedziany .

W c ią g u  d n ia -  d z is ie jsz eg o  fo rd  Runcl- 
m an  p rz y ją ł posła  sudeck iego  K und ta , a na 
s trp u ie  b  m in is tra  n iem ieck iego  z C h rześc i­
jań sko  - Społecznej P a r t i i  E rw in a  Z ajicz- 
kn. P osłow ie  te j p a rtii bez w y ją tk u  p rz y ­
łączyli się d o  p artii H enieina , a Z ajiczek  o- 
sobiście pozosta ł w ierny  p rg ram o w i p a r ty )  
nem u.

O becnie w  tu te jszych  ko łach  połitycz- 
nycii cała uw aga sk ierow ana jest nn przy 
szła tak ty k ę  po lityczną  p a rtii sudeckiej.

Ludzie są  mili, 
Weseli, wymowni — 

Gdy piją T Y S K I E  
Od Styki z Hurtowni.
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Walki na białą broń na ulicach miast mongolskich

Szturm Japończykówna wżycie chińskie
f? o /  o  zągiasMczm Smsicxgsm

N ajbardziej zaciekłe walki tcy?zyiy 
się o m iasto Sui Sen. '

I
I

H A N K O U , .‘U.S. — A tak i japoa  
skie prowadzone były wczoraj z w ie l­
ką zawziętością. Chińczycy zmuszeni 
byli do -wycofania się z szeregu po 
zycyj.

N ajdalej posunęli się Japończycy 
na zachód w rejonie N ankanu. Japoń  
czycy w ysadzili jeszcze jeden desant 
na południe od N ankanu. K orzysta jąc  
j a  zachodn ią  brzegu jeziora Pojan 
« Ilaciejścia świeżych posiłków C hiń­
czycy usiłu ją prze jść do, k o n trn a ta rc ia  
w kierunku m iasta  Sujczan, obrócone 
go w perzynę na skutek zbom bardowa 
lóa z pow ietrza i z okrętów.

W  prow incji Szansi walki trw a ją  w 
dalszym  ciągu. Japończycy  skoncen­
trow ali tu  znaczne siły celem sforsow a 
nia rzeki H uenhe w rejonie T u n g u aa  
Uuntse.

Na szpaltach pi&m
P IA S T  I W YBORY

P ra sa  cy tu je  zabaw ny dialog z nie 
dzielnej audycji radiow ej S zczep ią  i 
Tońka. Niepozbawiony on jest i ak tu ­
alnych m omentów politycznych:

„Podczas audycji radiowej z udziałem  
.Sśiczepka i T oci-.a  zagzcui następujący 
niezw ykle charakterystyczny fakt. Oto 
Szczepko, gwarząc łobuzersko o starych  
dziejach Fołski i mówiąc o Piastach zo 
gtał zainterpelow any przez Tońka.

— A kt0 tego Piasta na tron w yniósł!
— Były wybory.
— Takie zwyczajne w ybory!
— A jakże!
— Już mi Szczepciu nie opowiadaj ta 

kich bajek, bo Jak to  możliwo, żeby z 
takich wyborów dopuścili P iasta  do rzą 
idów.

Licznie zebrana publiczność zareago 
wała na ten fragment burzliwym i oklas 
kam' które trwały przez długi czas“.

Japończycy cofnęli się zostaw ia 
jąc na polu kilkuset zabitych i ran  
nyeh. '  ------

Również w  M ongolii W ew nętrznej 
inicjatyw a pozostaje w  rękach ch ’ń

Do oddziału IX  sądu grodzkiego w 
W arszawie w płynęła sensacyjna sk a r­
ga śpiew aka opery ludowej, oskarża­
jącego dy rek to ra  tejże opery... o po­
bicie w czasie przedstaw ienia.

W ub. niedzielę w teatrze  na w ys­
p ie w Łazienkach c.dbywało się u rzą ­
dzone przez operę ludową przedstaw ię 
nie operę „ F lis“.

Przedtsaw ienie to było transm ito ­
w ane przez radio. Poniew aż członko 
wie zespołu p łatn i są od w ystępu, pod 
nieśli oni kw estię, czy o,trzymają osob 
r.ą zapłatę za transm isję  radiow ą.

P aru  artystów  zwracało się w tej 
spraw ie do dyrektora opery p. N ow ic­
kiego, a  jeden z członków zespołu p-

Swego czasu giośny był napad bandyc 
ki we wgi Czutno w pow. puławskim w 
kwietniu br.

Dwaj uzbrojeni w rewolwery bandyci 
w targnęli do szkoły i steroryzowawszy  

t nauczycielki: H elenę i  Bronisław ę Mo 
 ̂ n iakówny zrabowali 30 zł., biżuterię 

i garderobę.
Dochodzenia doprowadziły do ujęcia

skich. Obecnie ośrodkiem  w alki jes t tu 
m iastq Tsiuan, położone o 60 km. na 
północ od Baoton w  prow incji Su juan  

Zaciekłe w alki na białą broń roz - 
g ry w a ją  się na ulicach T siuan  i okoli 
cznych m iasteczek. Japończycy u trzy ­
m ują  centrum  m iasta  Tsiuan, Chińczy 
cy zaś zdobyli peryferie .

K alinow ski napisał nawet list do d y ­
rekcji radia.

D yr. Nowicki dowiedziawszy się w 
czasie przedstaw ienia o liście, był wiol 
ye niezadowolony i postanow ił ze Ui­
ścić się n a  śpiew aku. Zemstę jednak  
cdłożył na chwilę, gdy śpiew ak skoń­
czył sw oją arię.

Gdy p. K alinow ski znalazł się w 
garderobie, -wpadł za nim  dyrek tor i 
pobił go dotkliw ie.

P obity  śpiew ak wniósł skargę do 
sądu. Zapowiedź spraw y, na k tó rą  w 
charakterze świadków ma być pow o­
łany  cały zespól Opery Ludow ej, w y­
wołała wielkie zainteresow anie w świe 
cie artystycznym .

sprawców, którymi okazali się: ? ta n-
W ieczorkiewicz i J. Deputat, którzy
wraz z paserami stanęli p rzed sądem  
okręgowym.

*?ąd po rozprawie skazał Stan. Wie 
czorkiewicza na 10 lat. Deputata na 8, 
Annę W ieczorkiewicz i Jana Deputata 
po 3 lata więzienia.

\ r. B/MTwaK |
|  Będzin, M ałachowskiego *1 |  

Telefon 71381 |
g poleca po b. niskich cenach; £  
|  K siążki szkolne, nowe i używano £  
|  P rzybory  piśm ienne, feczki i to r ^  
m m stry  skórzane. 3

Napad bandycki
NA FOLWARK.

W folwark i Ciechanów, w pow. piotr 
kowskim, dokouali czterej bandyci zuch 
waiego napadu na właścicielkę majątku, 
Marię Zielińską. Skorzystali że robotni 
cy byli zajęci pracą na folwarku, wtar­
gnęli do dworu i steroryzowali p. iiicliń  
ską rewolwerami, poczem przetrząsnęli 
mieszkanie i zabrali futro, zegarek, kilka  
dziesiąt złotych, oraz siłą ściągnęli swej 
ofierze z palca pierścionek.

Zagroziwszy śmiercią tia wypadek a tar 
mu, bandyci po r abunku zbiegli. Poli 
cja zarządziła natychmiast obławę w oko 
licy , na razie tez rezulttatu.

ZGON ŚP. PROF. SZOBERA

Na zdjęciu podobizna śp. prof. Stani­
sław a Szobera, znakom itego znawcy ję­
zyka, pedagoga, profesora uniwersytetu  
Józofa P iłsudskiego, który zmarł oneg. 
daj w W arszawie w wieku 58 lat

Dyrektor opery ludowej w Warszawie
pobił śp iew ak a

Skazanie bandytów
którzy napadli na szkołę

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
42)

Mógł się przecież na  pokładzie 
„B aren“ dowiedzieć wielu tajem nic, 
k tóre następn ie  z wielkim pożytkiem  
dla siebie mogli wespół z K a'ergisem  
spożytkow ać. A tak  — spalił za sobą 
i /.h  towarzyszem  wszelkie mosty. A 
tak ie spalenie m ostów m e uchrylztło 
n igdy dotąd bezkarnie. Cóż zatem go 
czeka w najbliższej przyszłości? N ie­
w ątp liw ie zemsta. Gdzież więc scliro- 
nić się przed nią?

S taw inoga zaczął nerwowo chodzić 
tam  i z powrotem  po pokoju, za trzy ­
m ując się na  każdy najlżejszy 'ylgłos 
ludzkich kroków  na kory tarzu . A gdy 
k ilkak ro tn ie  ktoś tam  po drug iej stro ­
nie zatrzym yw ał się przy jego 
drzw iach, śc:r,kał mocno w dłoni kolbę 
rew olw eru i gotów był strzelać do każ 
dfgty ktokolw iek okazałby choć jeno 
dcii złego zam iaru  w stosunku do nie­
go

W  takim  n astro ju  zadzwonił na 
pokojowego i kazał sobie przynieść do 
Pokoju flaszkę krybaku. Bał sio ‘wy­
chodzić do restau racji, gdzie jakby 
j  rzeczuwął nibezepieczeństwo. Ale

P o w i e k  s e n s a c y jn a
c / j ż  to niebezpieczeństwo, jeśli n a  nie 
go czyha, nie może spotkać go wszę­
dzie indziej?

Pokojow y przyniósł koniak 1 c za r­
ną kawę, postaw ił to na stole- i odszedł 
S iaw inoga zam knął drzw. na klucz i 
usiadł przy  stole, postanaw iając  dla 
kurażu wypić parę  kieliszków konia­
ku. Ale i ten  w ypity  kum ak nie p rzy ­
wrócił mu rów now agi ducha. W stał 
więc i znowu zaczął krążyć, czujny na 
każdy najsłabszy szelest z zewnątrz. 
W kąńcu zmęczony położył się w obra 
r,iu n a  kozetce i podłożywszy ram iona 
ped gowę, m yślał o M arysi, o p ro te ­
st rze i dziedzilii, aż wreszcie zasnął.

Zbudził się nagle, bo m u się w ydało 
jakoby dźw iękręło gdzieś stłucze,no 
szkło. B łyskaw icznie zerwał się z ko 
zetki i usunął za portierę  okna, a p ra ­
wdę w tej sam ej chwili świsnęło coś w 
p.'w iotrzu i długi, ostry sztylet wbił 
się aż po sam ą rękojeść w miejsce, 
gdzie przed chw ilą znajdow ała się 
głowa Feliksa

Staw inoga, tym  razem  trzeźw y jak 
nigdy, dał s trza ł w k ierunku  okna, 
potem  zapalił św iatło w pokoju i za­

czął naciskać guzik dzwonka elektryez 
nego na  alarm .

Po chwili w pad ł p o rb e r  i zaczął 
dobijać się eto drzwi. S taw inoga otwcy 
r/.ył je  i w skazał rozbite okno i tk w ią ­
cy w kozetce sztylet.

 P rzed  chw ilą dokonano na mnie
zamachu — poinformowali — Ten łuy 
tei w ydaje mi się zbyt niepewnym, 
dlatego w yprow adzam  się natych­
miast.

— Ależ... proszę pana!
— Przecież pan  widzisz — p rzer­

wał gw ałtow nie Feliks. — Rozbito 
okno i rzucono we m nie nożem Cale 
szczęście, że zdołałem w sam  czas usu­
nąć się z tego m iejsca, w przeciwnym  
razie nie mógłbyś pan już więcej ze 
m rą  rozm awiać. P roszę natychm iast 
przynieść mi rachunek i kazać p rzy ­
gotować mój wTóz do drogi — w yjeż­
dżam za chwilę.

P o rtie r  bez słowa wybiegł z po­
koju, a w  parę  m inut później S taw i­
noga usłyszał bieganinę, ruch i rwetes 
w  miejscu, gdzie przypuszczalnie jesz­
cze tak  niedaw no znajdow ał się za­
machowiec.

Potem  Feliks zają ł się pośpiesznie 
pakowaniem  swej niewielkie^ walizki, 
khjrą zabrał i wyszedł na kory tarz. 
Zi baczył tu ta j dy rek to ra  Hotelu, służ­
bę i jakiegoś starszego, eleganck'ege 
m ina w  paltocie najm odniejszego kro­
ju , któreges nigdy tu ta j nie w idział

— Ozy mój wóz potowv do drogi? 
rzucił py tan ie  portierow i.

— T ak  jest, proszę pana. Racku*
1 ek czeka u kantorze, gdzie łaskaw y 
pan będzie go mógł osobiście uregu­
lować.

—  D obrze. D obranoc.
— Pardon, m onsieur — zaczepił go 

jaszcze dyrektor. — P a n  nie nia nam 
tego za złe, iż ten napastn ik  w darł się 
tak  niespodziew anie do hotelu? P a n  
rozumie, nie spodziewaliśm y r ę  nigdy 
nic podobnego. J a k  długo, ten hotel 
słoi, a stoi on tu  już  dziesięć lat, nie 
zdarzył się nigdy najm niejszy w ypa­
dek złej działalności ludzkiej na nie­
korzyść naszych szanownych gości.

Feliks m achnął niedbale ręką.
— Nie ma o czym mówić, łaskawy) 

panie. Życzę panom dobrych in tere­
sów i żegnam. Nie czuję się tu ta j zbyt 
bezpiecznym .. P rzynajm nie j chwi­
lowe,.

D yrektor i w szystka służba zgięli 
się w ukłonie i Staw inoga przeszedł 
środkiem tego szpaleru, schodząc na 
pa rte r, aby uregulować rachunek i 
czym prędzej um knąć stąd  w jakieś 
bezpieczniejsze miejsce. Nie łudził się 
-(ij5 teraz, że ludzie Scheim anna czy 
innego tajem niczego człowieka będą 
go ścigać zawzięcie i z uporem , jak  
m yśliwi ranne zwierzę w kniei. Znał 
ich z tej strony dobrze. P lącąc  rachu­
nek hotelowy, S taw inoga mimo woli 
obejrzał się i zobaczył eleganckiego 
mężczyzno, schodzącego pa schedach 
do sieni hotelowej.

d. o. n.
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T ak jakoś dziw nie zżyliśmy się /- 
szarą, zdawałoby się, rzeczy wis to L \ą  
dnia codziennego, że tylko jak ieś b a r­
dzo ważne perypetie  międzynarodowe 
mogą nas na chwilę zainteresow ać i 
w yrw ać ze stałej apatii, przechodzim y 
natom iast z zupełną obojętnością obofc 
poważnych w jsiłków  i wielkich o sią ­
gnięć naszego k ra ju . A szkoda...

'> ,W Polsce, k tó ra  już  dawno wyszła 
ze swego życiowego im pasu, co dzień 
nieom al dzieją się rzeczy ważne, po­
w sta ją  potężne pom niki naszej w ie ­
dzy i woli. I  te, czego nie dostrzegam y 
lub  nie chcemy dostrzec, zbyt egoisty cz 
nie zw iązani ze swym i drobnym i spra 
w am i — w idzą ludzie, którzy z zagra  
nicy p rzy jeżdżają  specjalnie po t>, 
aby obserwować, oceniać i — k ry ty ­
kować. Gdy się takiego cudzoziemskie 
go gościa w yciągnie na  spytki, gdy s 'ę 
z nim  po,rozmawia szczerze i bez po­
zorów oficjalności, można się bardzo 
wielu nowych rzeczy o swym k ra ją  
dowiedzieć. A gdy się na Polskę spoj­
rzy wzrokiem  cudzoziemca, wzrokiem 
obojętnego, ale spraw iedliw ego wi 
cha, widzi się wszystko w innym , bar­
dziej korzystnym  oświetleniu, z a c z y n  
się doceniać fak ty , których się przed 
tym w ogóle nie widziało.

K ażdy cudzoziemiec pa trzy  na Pol- 
s l ę  inaczej, w  zależności od swych i 
k ra ju  zainteresow ań, ale gdybyśm y 
zadali sobie tru d  skonfrontow ania 
tych  wszystkich opinii, napew no zdz i­
wiłby nas i zaw stydził fak t, źe tak  
m ało o swym k ra ju  wiemy, że go tak  
niedoceniam y. Rozmowy przeprow a­
dzone przez nas z przedstaw icielam i 
różnych narodowości, po tw ierdzają  i 
u sp raw ied liw ia ją  powyższe tw ierdze­
nie.

Rozm aw ialiśm y naprzyk ład  z J u ­
gosłow ianinem , id óry stud iu je  u siebie 
V; k ra ju  lite ra tu rę  polską i m a zam iar 
przekładać nasze dzieła n a  język juge  
słowiański. Z P olską zapoznał się z 
naszej lite ra tu ry  i m iał pew ne w y ­
obrażenie o Polsce i Polakach. Kiedy 
po raz  pierw szy przyjechał do Polski 
w r. 1932 stw ierdził, że — zwłaszcza 
jeśli chodzi o, k u ltu rę  polską — w szy­
stko, co zobaczył znacznie przeszło je­
go oczekiwania.

Obecnie, będąc w Polsce po raz 
d rugi, zauważył olbrzyfni postęp we 
w szystkich p raw ie kierunkach. T w ier­
dzi naprzykład , źe zaobserwował 
znaczne ożywienie ruchu  gospodarcze­
go. i podw yższenie stopy życiowej. Go 
jeszcze, zdaniem  Jugosłow ianina, za­
sługuje  n a  uznanie, to fak t, że r.s, 
"wszystkich p raw ie  ocb-inkach życia w 
Polsce widać konsekwentnie pro  w a 
dzoną budowę i organizację państw o­
wości.

Jeszcze bardziej entuzjastycznie 
w ypadła opinia W ęgra, który uczy 
się polskiego, aby pracow ać dla dobra 
ruchu gospodarczego między Polską 
i W ęgram i. Mówi on, że w idać w  P d 
re<. tem po i rozm ach, widać, że się bu 
do je  w szystko — w ytrw ale i z za;»a 
m iętaniem , dążąc do ściśle określ o 
r ego celu.

N a zakończenie z wielkim  przekona 
riem  powiedział ,że Polska doskona 
le przygotow ana jest do odegrania po 
v ażn e j roli w życiu m iędzynarodo­
wym.

Młodzi przeciwko Stalinowi
Krwawy oprawca Jeżów urzęduje...

Żakowski, b. szef GPU. w Lenin, 
gradzie, zastępca M ikołaja Jeżow a, je 
Iden z ,,czerwonych potentatów ",
stał w tycli dniach rozstrzelany — do 
nosi w  korespondencji z M oskwy 
dziennik parysk i „Le Jo u rn a l" . ' 

Żakowski był w ielką fig u rą  na K re 
mlu, cieszył się zaufaniem  S ta lina  i 
Mołotowa — pisze „Le Jo u rn a l" . ' 

Uchodził ogólnie za in ic ja to ra  w bJ 
H ej kam panii antyszpiegow skiej, k tó ­
ra  od dwu la t odbiera sen i spokój ooy 
watelom ZSRR.

N a różnych kongresach, kon we u ty ­
k i ach party jnych , av różnych bros ju ­
rach o milionowych nakładach „dem a 
skowaU, „piętnow ał" w yw iad szpic 
gowski państw  kapitalistycznych w 
„ojczyźnie pro le taria tu".

Za praw owierność bolszewicką, gor­
liwość i służbistosć odznaczony został 
orderem  Lenina. Niedługo, jednak  cie 
szył się łaską. Pew nego dn ia  został are 
sztowanjJ. Jego przyjaciel i d ruh  serde 
f‘/ny , krw aw y oprawca Jeżów  oskar 
żył go o szpiegostwo. Żakowski powę­
drow ał na Łubiankę.

„C zystka" trw a — pisze dalej ,,Lo- 
Jo u rn a l"  — O statnie tygodnie m ine!v 
w praw dzie bez sensacyjnych ares.-r 
wań, niem niej GPU. z zapałem  lik  wi-

-ze

Nie

d a je  ,,wrogów ludu" w śród niższych 
urzędników adm in istracy jnych  — 
rogowych rew olucji".

Jeżów urzęduje sk rupulatn ie , 
zapomina o nikim .

N ajbardziej dotknięty  jes t .,czy­
stką" przem ysł lotniczy.

Jeżów „pam iętał" również o m o­
skiewskim Insty tucie  A ero,dynam tez
nym. Z takim  rezultatem , że większość 
profesorów znajduje  się w tej chvili 
na Łubiance...

,W tych w arunkach  sowiecka tecbm  
ka aeronautyczna nie może rozw ijać 
się pomyślnie.

Zdziesiątkow ane przez Jeżowa, ka 
dry fachowców s ta ra ją  się uzuprji ić... 
Lindberghem.

Je s t jednak  rzeczą w ątp liw ą c-y 
A m erykanin zgodzi się pracow ać w 
Rosji.

Otg rezu lta t po lityk i stalinow skiej 
v 20 roku budowy „państw a socjalisty 
cznego". N a m arne poszły w sz/silde  
wysiłki. P rodukcja  przem ysłow a nie 
przekroczyła poziomu z r. 1936.

Ostatnio rząd sowiecki ponownie 
zwrócił się e, pomoc do zagranicznych 
.speców". K osztuje to m iliony

Nie brak na tu ra ln ie  ludzi w Sawie 
lach — którzy zdają sobie spraw ę z 
bankructw a polityki stalinow skiej.

Zwłaszcza młodzi, najw iększa indzie  
ja  reżym u, "poczynają w ątpić, bunto­
wać się.

Ale nie tylko oni. S tarzy  bołszewi 
cy tylko ze strachu  hie^ą udział w - 
bawię" — jak  na przykład tak i P e tr: w 
e-ki, prezydent U krainy, o którym  <*- 
golnie przypuszczano, że już  siedzi na 
ł ubiance. Okazało się, że jeszcze >ńe. 
Ł< dezas o tw arcia  posiedzenie N ajw yż 
szej R ady ZSR R. siedział‘ku wielki* 
mu zdziw ieniu zebranych, obok Spili

h wna. N astępnego dnia na 
różnych „P raw dach" i „Izwńestiach" 
był zaretuszow any, można go, bytu je j  
r.ak dojrzeć. Nie ulega w ątp liw o i.i. im 
Petrow ski znajdu je  się w pmrwszynf 
stadium  niełaski. J e g  > «vn g-m Pe- 
browski został rozstrzelany jako  zdrój 
ca „ojczyzny sowieckiej". Od tego cza 
sa stary  Petrow ski zupełnie się za ła ­
mał. P ro fil naw et o natychm iastow ą 
dym isję. K rem l jednak  r.ie przychylił 
się do jego prośby. Petrow ski jest je­
szcze potrzebny. O tw iera i zam yka róż 
no kongresy i zgrom adzenia. Nie spu 
szczają go jednak  z oczu psy gończe 
toAvarzysza Jeżow a.

— W cale się nie zdziwię, gdy pcw 
neg odnia dowiem się —że popełnił sa 
mobójstwo — kończy korespondent.

DOBRA GOSPODYNI WIE, że konserw y i m arynaty są trw ałe, smaczne i zdrowe, gdy są przy­
gotowane na czystym , b ezb Ł h tery ]u y m  I t r w a ły m  o e d e  z esencji  
octowe] 83% wyrabianej przez ZAKŁ CKEM. „GRODZISK" S. A. 

ze z iak lem  , na bu elea W
Na froncie politycznym

SAMORZĄDOWA" AKTYWNOŚĆ 
UKRAIŃCÓW.

Koła ukraińskie przywiązują ostatnio  
coraz* większe znaczenie do przyszłych  
wyborów samorządowych. Cala prasa u- 
kraińska podała ostatnio tekst ustań y

sejmowej >v tym przedmiocie. W kampa 
nii prasowej UAizględniane są eoraz 

częściej tem aty samorzdąowe. Na ostat 
nim  zebraniu przywódców7 UNDa, które 
odbyło gię av tych dniach we Lwowie, 
mÓAArcy podkreślali, iż w porozumieniu

U

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA NOW EJ POCHYLNI W STOCZNI GDYŃSKIEJ,
Na zdjęciu ogólny wiHok stoczni P°ń 

czas uroczystości poświęcenia jej. Nowa

Francuzce k tó ra  zwiedziwszy O- ~ 
wie całą Polskę, zebrała dość dużo eon 
la ’eh spostrzerzeń, najbardziej z '°*v 
tra f iła  do, przekonania polska .-ztuka 
ludow a z k tó rą  miała możność ?P°t 
kać się av różnych dzielnicach kraju  
i wierdzi ona, że tak  bogatą i o tak  wy 
si-kim poziomie artystycznym  sat-iką 
ludo,wą, niewiele państw  może się 
pochwalić. D la dobra i propagandy

pochylnia przeznaczona jest do budowy 
dużych statków

Polski powinna być masowo rzu tn a  
ta  rynki zagraniczne, a  napci. n > cie 
szyłaby się w ielkim  pcArodzeniem.

Tak oto mÓAAńą o Polsce 1 alzie, 
którzy patrzą na nia zupebue 'ybie 
H yw nie k tórzy widać ą po raz pierw 
szy, do trzegają to„ czego my nie w. 
dzim y i oceniają spraw iedliw ie, to 
czego my <yenić nie umiemy, albo czu 
sami. nie chcemy. Z. Kaw .

z wyborami do ciał ustawodawczych, k*£ 
re wyAvoływały zawsze w kraju olbrzy 
me napięcie, wybory samorządowe prze 
chodzą c esto w atmosferze względnej 
obojętności i apatii. Tymczasem av cliwl 
l i  obecnej wybór radnych samorządu 
nych  ma dla ukraińskiegoi życia narode 
n eg o  bezwarunkowo wieksze znaczenie, 
an'ueli rvybor posłów i senatoroov.

POGŁOSKI O P. M1EDZIIŚSKIML

Jak donosi agencja Kabel, w war 
szawskieh kolach politycznych ecraa 
czą-ścej mówi gią o tym, że w jesiennej Re 
sji parlam entarnej p. wicemarszałek 
M‘edziński nie będzie już bral udziału 
av rozgrywkach sejm ewych, poAvolany 
ma t'0"iem być na jedną z placówek dy 
plomatyeznych.

Podkreślić tu należy, że pogłoski takie 
już i przed p pr ednią sesją się pojawi*
ły.

POSŁOWIE ŻYDOWSCY OBRADUJ A
W tych dniach odbyła sią w Warsz*

Mrie w gmachu Sejmu konferencja pa 
słÓAv i senatorów żydowskich. Omawiano 
sprawy samorządowe.

PŁK. MATUSZEWSKI.

Jak sie dowiaduje agencja prasowa 
E cho‘‘ pik. Matuszewski, były minister 

skarbu, ma wrócić do czynnego życia  
politycznego przy boku płk. SlaAvka. Od 
dłuższego czasu pik. M atus^irski nie 
brał czynnego udziału w życiu polityc* 
nym, zajm ując sie pracami ekonomie* 
nymi.

 oOo *

K ^ieta—sołtys
YV POW. PIŃSKIM.

Starosta powiatowy zatwierdzi! soby 
sa kobietą gminy Czerniowiec Pow. piu 
skiego. nazwiskiem Dominika Niewiar.
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Nowe przepisy0 euwnunatii dojrzałości
w liceach ogólno-kształcących

Przed wprowadzeniem reformy 
e/rolnej, mowa była o tym, że absol­
wenci liceów nie będą zdawali ogzti/ni- 
tow  koncov. vch, iecz e,t rżymy waji 
świadectwa, które upoważniały by do 
.wstępu na wyższe uczelnie.

NIE BYŁOBY WIĘC MATURY.

Tymczasem jak  czytamy w ostat- 
r ,m  numerze dziennika urzędowego 
ru n . wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, wydano szczegółowy re­
gulamin. dotyczący egzaminu dojrza­
li ści w liceach <\gólno-kształeąeyća.

.W regulaminie tym mu ma zasad­
niczo zbyt wielkich różnic mię Izy 
egzaminami m aturalnym i zdawanymi 
dotychczas po skończeniu S klas, a n- 
beenymi przy ukończeniu ii eum.

Egzamin w liceum ma wykazać, że 
teżeń osiągnął taki poziom w ykształ­
cenia i ogólne;, dojrzałości umysłowej, 
jt.Li cyipówiada wymaganiom p rogra­
mowym odpowiedniego wydziału li­
cu em ogólno-kształcącego i czy uczeń 
jest przygotowany do podjęcia stu­
diów w  szkołach wyższych.

Podobnie jak  w latach pe.przed- 
rncli egzaminy odbywać się będą w 
m aju i w czerwcu, a dla szkół o ustro ­
ju  semestralnym — w lutym.

Egzaminy przeprowadzać będą pad 
srw owe komisje egzaminacyjne, wjr- 
zr aczane przez poszczególne kuratoria 
szkolne.

Do 31 marca dyrekcjo liceów mają 
przesłać kuratorium  spisy uczniów, u- 
ezęszczająeych do I I  klasy liceum. 
Ponadto szkoły obowiązane są prze­
siać do kuratorium  listę nauczycieli 
ki. I I  liceum i po 6 tematów wypraco- 
wań piśmiennych z języka polskiego 
r obcego języka nowożytnego a poza 
tvm po 3 tem aty z danych t rzedmio- 
tów, z których uczeń zdaje egzamin.

Egzam iny po skończeniu liceum 
składać się tę d ą  z części piśmiennej i 
ustnej. Egzam in piśmienny odbywa 
się z języka polskiego na wszystkięh 
wydziałach liceum. Poza tym  składa 
się również egzamin piśmienny na wy 
dziale humanistycznym z nowożytnego, 
języka obcego, na wydziale klasycz­
nym z języka łacińskiego, na wydziale 
matematyczno-fizycznym % m atem aty­
ki. na wydziale przyrodniczym z fi- 
eyki.

Egzam in ustny obejmuje na wy­
dziale humanistycznym: religię, język 
j><ilski, historię, język łaciński, język
*>bcy nowożytny P rzy  tym  ję ty*  la 
Cl liski i no,w z y tn y  jest d» wyboru 
przez ucznia. Na wydziale klasycznym 
uczeń musi zdawać % rełtyii, z języka 
f>0 is kiego, z historii, język i łauń^ki?- 
5-u, języka gre ckiego (te dim  języki do 
Wyboru przez ucznia). Na wy d żale 
matematyczne-fizycznym- religię, rna- 
lematykę. fizykę z astronomią, chemię 
Na wydziale przyrodniczym.• religię, 
b ologię, chemię, oraz dc, wyboru przez 
ucznia jeden z n as tęp u ją ;;<_1, przed- 
n iotów: geografię, geologię, f-zykę 
lub astronomię

Oprócz tego na każdy i  w■,ultyty 
uu-eń poddawany będzie egzamb. vvyi 
ustnemu z tego przedmiotu, z którego, 
na egzaminie piśmiennym

OTRZYMAŁ OCENĘ NIEDOSTA­
TECZNĄ.

Podczas pierwszego dr ią egąatni- 
łó w  przewodniczący komisji ćp am i-

nacyjnej otwiera kopertę, w której 
znajdują się wyznaczone tematy do 
opracowania przez uczniów, 
WYSŁANE PRZEZ KURATORIA.

Ostateczne oceny z egzaminu lu tn ­
ia komisja egzaminacyjna na pedsta- 
w’e: wyniku egzaminu piśmiennego
ustnego, postępów w ciągu pobyVj 
ucznia w liceum, ogólnej opinii człon­
ków komisji o poziomie danego ucznia 
i jego wykształceniu.

K ty zdał egzamin dojrzałości w li­
ceum ogólno-kształcącym otrzymuje 
odpowiednie świadectwo dojrzałości.

Uczeń, który nie zdał egzaminów 
szkołę opuścił, może zdawać egzam.n 
w tej samej szkole, ale dopiero po, ro 
ku. Jeśliby chciał zdawać wcześniej, 
może to uczynić, jako ekstern. Egza­
min dojrzałości w liceum ogóln o­
kształcącym uczeń może zdawać tylko 
dwa razy, po dwóch razach 
MOŻE ZDAWAĆ, JAKO EKSTERN  

Uczeń, który nie zdał egzaminu i 
szkołę uyouszcza otrzym uje zaświadczę 
nie, że do egzaminu dojrzałości w  li­
ceum ogólno-kształcącym został do­
puszczony i że tego egzaminu nie zdał.

® ôoooooę̂ o0oo0oooooooooo0oaooai
#  6  e  ś  n

99B*/%E/%SS $EBE
teł. 627-81 SOSNOWIEC, SADOWA 3 teł. 614-72

C O D ZIEN N IE CZYNNY
KONCERT ZNAKOMITEGO ZESPOŁU  

W  dnie powszednie od godziny 20-ej, w niedzielę i święta od g. 17-e’ 
 TANCE NA SPECJALNEJ ESTRADZIE W OGRODZIE.
-   Konsumcją do wyboru ZłTl.tft z obsługą. """

Ceny o-rodowe! Ceny o . ro<l„we! «
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Proces o krwawe zajścia
p ie rw s z o m a jo w e  w K ie lc a c h

Stronnictwa Narodowego, demolując 
urządzenie i bijąc członków Stronni 
ctwa.

Na widok zbliżających się posiłków 
policyjnych sprawcy zajść rozpierzchli 
tnę. a policja przywróciła porządek.

Spośród oskarżonych tylko jeden, 
W ładysław Znojek, przyznał się do te 
go, że rzucił dwa kamienie w k ierunk j 
lokalu Stronnictwa Narodowego, 
przy czym nie wie, czemu to uczynił. 
Reszta do, winy się nie przyznaje. Kil 
ku utrzymuje, że w ogóle na Placu 
Wolności nie byli, inni, że znaleźli się 
tam przypadkowo, inni Wreszcie tw ier 
dzą, że czynnego udziału w zajściach 
nie brali. Niektórzy oskarżeni dowo­
dzą, że zajścia sprowokowali członko 
wie Stronnictw a Narodowego.

Po wyjaśnieniach oskarżonych 
sąd rozpoczął przesłuchiwanie świad 
ków onegdaj w godzinach wieczór 
nych po zamknięciu przewodu sądowe 
go zabrał głos prokuratur. Wczoraj 
rozpoczęli przemówienia obrońcy po 
skończeniu, których ogłoszony zostanie 
wyrok.

Przed sądem okręgowym w Kiel 
each toczy się propos 19-stu oskarżo 
nych o Wywołanie w dniu 1 ma;a, br. 
na Placu Wolności w Kielcach zajść, w 
czasie których jedna osoba została za 
bila, a siedem odniosło rany. 5-ciu o- 
skarżonych doprowadzonych zostało z 
więzienia, reszta odpowiada z wolnej 
stopy.

Rozprawie przewodniczy sęcPia 
Świderski, w otują sędziowie Chmiolew 
ski i Szałowski. Oskarża wieeprokui a 
tor F anfara , oskarżonych broni fl-oiu
adwokatów: Benkiel i Scherer z W ir  
; .iwy, Bross z Krakowa oraz W m iar 
ski, Eichel i Kalmus z Kielc.

Na początku rozprawy obrońcy 
zgłosili szereg nowych świadków, któ 
rych sąd postanowił przesłuchać. L i :z 
ba poprzednio, już powołanych św iid- 
ków wynosi 52.

A kt oskarżenia zarzuca 19 stu 
oskarżonym, że w dniu 1 m aja 1933 r. 
wzięli udział w  zbiegowisku publ'oz 
nym, uczestnicy którego dopuścili się 
przemocy względem funkcjonari iszy 
policji państwowej „przez bicie ich 
laskami, kijami, kopanie, szarpanie, 
popychanie i rzucanie kamieniami*, że 
dokuyrali napadu na lokal Stronnictwa 
Narodowego, mieszczący się na Placu 
Wolności, bili laskami i przedmiotami 
żelaznymi znajdujących się w lokalu i 
do zgromadzonych w nim osób. Nad ty  
szereg oskarżonych odpowiada za wsno 
szenie okrzyków antypaństwowych.

Broniącego dostępu do domu, w któ 
nym mieści się lokal Stronnictwa Naro 
ulowego, posterunkowego Miazgę, cięż 
ko pobity Zaatakowany również został 
podkomisarz Zdankiewicz, kierownik 
wydziału śledczego. który w pewnej 
chwili stracił pod uderzeniami kijów 
przytomność. ' W  zamieszaniu pad łr 
strzały. Kazimierz Tomczyk — za1 ity 
został na miejscu, a szereg osób orłnł o 
sio rany. Tłum w darł się do lokalu

Zjazd b, schitnif?6w armii polski ej
W WILNIE.

Zarząd Związku b. ochotników armii 
po’skiej przypomina członkom, ich ro­
dzinom i  sym patykom , że zapisy na 
wyjazd do W ilna przyjmowane będą 
tylko do dnia 2 września do godziny 20.

Zgłoszenia przyjm uje i informacji 
udziela sekretariat oddzału w Sosnowcu  
ul Żytnia Nr. 10, pokój Nr. 17 codzien 
nie od godziny 15 do 20 — Telefonicznie  
Nr. 61408 od godziny 18 do 20. — Tnforma 
eje — telefon Nr 61765 od godziny 10 do 
14 — W yjazd z Sosnowca w dniu 9 wrześ 
nla w godzinach po południowych, przy 
iszd  w dniu 12 września.

B rzozy!
C E W r

J est sezon «a owoce. Je się  więc owo 
oo bo to i przysmak i witaminy i — te­
go roku — tanio.

Dobre trawienie jednak psuje ro*ter 
ka, gdzie je kupować. Idziesz bowiem, 
szanowny kensum encie witam in, do ied  
nego sklepu, patrzysz: kilogram śliwek  
(zresztą bardzo ładnych) kosztuje I zł. 
20 gr. W ydaje ci s ię  to trochę za droso. 
K ilka sklepów dalej te same, zagranic i  

ne śliwki kosztują 1 zł. za kg., a zaraz 
obok S0 gr.

I  to  wszędzie to same ładne śliwki 
zagraniczne.

Mająe niem al na oczach taką rozpię­
tość een człowiek powstrzymuje się wo- 
góle od kupowania owoców, bo ciągłe 
mu się ildaje, że ta najniższa cena je­
szcze nie jest prawdziwa i że iu<że wra 
szcie znajdzie sklep, gdzie go nie oszu­
kają.
Można by tu przy okazji jegzeze zdra­
dzić jedną tajemnicę, ale po co rauió 
serca niektórym kupcom... wim.

 oOo-------

ęgł ś̂swilkm
POLSKA WŚRÓD PAŃSTW ELROPEJ 
SKICH PRODUJACYCH W RADIOFO 

NIZAUJI KRAJU.
Nowe podejście do sprawy radiofonii# 

w Polsce uwidoczniło gię przede wszygt 
kim w rozwinięciu akcji radiofonizacji 
kraju, prowadzonej przez czynniki i or 
gsm zacje społeczne. EmaDacją tych czyn  
ników sta ły  się Społeczne K om itety Ka 
diofonizacji kraju, których sieó obejmu 
ja już dziś wszystkie województwa, bar 
dzo wiele powiatow, a nawet niektóre 
m iasta i gm iny. W Społecznych Komite 
tach Radiofonizacji Kraju zasiadają 
działacze społeczni i de’egaci tych orga 
nizacyj społecznych, które prowadząc 
akcję oświatowo — kulturalną doceni'y  
znaczenie radia.

Akcja radiofonizacji kraju prowadzo 
Da różnymi metodami yrepagandy żarów 
no bezpośredniej jak i pośredniej, dopro 
wadziła w krótkim ezafie do wyników, 
które spotkały się z uznaniem w szyst 
kich radiofonii zagranicznych, gd y i 
przewyższyły osiągnięcia zagranicy na 
tym potu.

Jeśli weźmiemy stan abonentów Pol 
gkiego Radia w dniu 1 stycznia 1934 r. 
(511287 abonent o w) za sto, to na dzień 1 
m aja 1938 r. otrzymamy dokałdnie 199 
proc. wzrostu abonentów Polskiego Ra 
d:a, czyli w ciągu czterech lat przybyło 

Pcjskiem u Radiu 610750 abonentów.
Równocześnie stan nasycenia odbior 

nikam i radiowymi w ziósł z 9, 4 do 27,1 
odbiorników na 1000 0gób 'udności, a je 
den odbiornik przypadał 1 stycznia 1934 
r. na 106 osób, podczas gdy 1 maja 1938 
r. już ty lko  na 37 osób.

Te wyniki akcji radiofonizacji kraju 
udało się osiągnąć oczywiście dzięki 
współdziałaniu całego szeregu środków, 
a mianowicie: intensywnej akcji prona 
gandowej prowadzonej przy pom ocy 
czynników społecznych, reorganizacji 
programu radiowego dostosowanego do 
potrzeb nowych abonentów radia, oraz 
intensyw nej rozbudowy sieci stacyj na 
dawczych, co stwarza uawet dla średnia 
zamożnych abonentów dogodne warunki 
odbierania audycji radiowych na proste 
1 tanie odbiorniki.

■JlBOLU GŁOWYI

PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE ? KATARZE
PRZY
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Zakończenie dziecięcej półkolonii w Będzinie
900 dzieci odpoczywało i dożywiało się na podmiejskich łąkach

Zdrowie fizyczne i moralne dziat­
wy i młodzieży jest najpewniejszym i 
natrwalszym fundamentem Państw a 
Należy więc przede wszystkim otoczyć 
trojską i opiekę dziatwę i młodzież.

Przeprowadzenie tej akcji powie— 
i zono specjalnie powołanym do życia 
Miejskim Komitetom Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży.

Szczególnie ważną i dcjniosłą by 
ł« ta  akcja w Zagłębiu. Tu bowiem 
prowadzono ją  wśród dzieci i młodzie 
i r  polskiego górnika i robotnika.

P raca ta  dzieli się w głównych za 
rysach na dwa zasadnicze okresy: zi 
rnową akcję dożyw ania i zaopatryw i 
nie dziatwy w odziez, bieliznę i Ubu 
wie oraz organizowanie półkolonii let 
nich.

Onegdaj zamknęła swój sezon letni 
ogromnie ludna, licząca bowiem z gór 
rą  900 dzieci (2 turnusy) pcdkolj.ua 
zorganizowana przez Miejski Kcyn: let 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży w Bę 
dżinie, na. czele którego stoi, jnco 
przewodnicząca prez. p. I. Izvdorc-y- 
kowa.

lW  uroczystości zamknięcia pól kejo 
nil wzięli również udział: dyr. Realni 
ska. kg. pref. Uchto, ks. dr. Pająk , ks. 
p ref. Mrożek, nacz. B Wirowski, na a  
J .  Cieślikowski oraz rodzice dzieci 
przebywających na półkoloniach.

Dzieci na półkoloniach czuły się 
doskonale, gdyż debrze były odżywa a 
no. Np. obiad składał się każdodzier. 
lue z trzech dań z kompotem. Na pyta 
®’t ,  kto chodził do kucharki po reprue 
— podniósł się cały las rąk dziecięcych 
Że pożywienie to miało skutecz v 
wpływ na organizm dzieci świalezy 
fakt, że przybyło im na wadze. Nadmie 
nić należy, że dział gospodarczy pc >• 
nić należy, że dział gospodarczy pro 
wadziła p. Khiskówria. Kierownictwo 
kolonii spoczywało w wytrawnych rę 
kacb p. R. Nowakowskiego, wycho 
wawcami byli pp.: W. Banasikówna. 
J .  W awrzyniakówna, M. RetmanSw 
aa, J . Mrozówna, J . Kabatówna, E. 
K ulikow a a i A. Chyła.

Miłą atrakcją  zakończenia półko!o 
cii były popisy artystyczne dzieci. Pro 
grum był obfity: śpiewano, chórem,
polo i tańczono piękne krakowiaki.

D użq  śmiechu wywołał skecz p. 
tył.: K antor artystów  w wykonaniu; 
Bobka, Miclmo, Sikory, Jochymczyka 
i Urbańskiego. Doskonale wypadł też 
skecz „Żołnierz*4 w wykonaniu Bobka i 
'Jochymczykft! Ładnym tańcem popasy

inauguracja sazsnu
w TE A TR ZE MIEJSKIM w SOSNOW CU

W  sobotą dnia  3 w rześnia 0 godz. 20.30 
od egran e zostan ie arcydzieło S tefan a 2s  
rom sk iego  pt. „Sulkow ski"  w reżyserii. 
K azim ierza V orb roala  w którym  zapre­
zentują  się  now ozaaugażow ani artyści 
T m i da G ranow ska, M arian B ieleck i, W ik  
tor D om ań sk i, F e lik s F eliń sk i, Jan  K or  
czyńsk i, J a n  N aw rocki, Jan usz Obido- 
w iez, Ferdynand S arn ow sk i i K azim ierz  
V orbrodt, który odtw orzy rolą ty tu łow ą  
W spaniałą  opraw ę dekoracyjną przygo­
tow a ł zn an y artysta  - dekorator F elik s  
K ragzow ski.

B -tely  w cześn iej do nabycia  w firm ie  
Wi C iech ow sk i, ul. 3 Maja 8, tel. 61824 
oraz w firm ie U roda41 ul O rla 14 te le­
fon 61709.

wała się J . Gajewska.
Pcyiadto Zdzisia Leśniakówna bar 

dzo ładnie i składnie wygłosiła przeinó 
wienie, dziękując prez. Izydorczą ko 
wej i członkom komitetu za zorgaui.;,) 
wanie półkolonii i troskliwą opieką.

Popis dzieci był dejwodem, ż e  na 
półkolonii myślano nie tylko o tym, 
aby dzieci były dobrze odżywiane, a le  
pomyślano również a stronie kultural 
no-wyehowczej dziecka..

O.
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Zebranie robotników
fabryki „Galmet“ w Sosnowcu

Odbyło, się zebranie robotników i 
robotnic zatrudnionych w fabryce ga­
lanterii metalowej „Galmet44 w Sosno 
weu.

Sekretarz Kowalczyk przedłożył 
zebranym projekt nowego układu zbio 
rowegej pracy. Nowy układ pracy zo- 
stć.ł przez robotników' przyjęty w i*ało 
ści. W  dniu 29 b. m. powyższy ulciad 
został przesłany firmie „Gałmet44 , w 
najbliższych dniach ma się odbyć kon 
ferencja z dyrekcją. Jednocześnie ?0 
stał powiadqmiony inspektor pracy o 
wyborze nowych delegatów, celem za­
twierdzenia ich.

Wypowiedzenie układu
W FABRYCE B-CI BAUERERTZ.

Zgodnie z uchwałą robotników t-e 
kretariat klasowego związku metal jel­
ców z dniem 1 września, br. wymawia 
dotychczas obowiązujące orzeczenie 
arbitrażowe w firm ie b-ci Bauerertz w 
Myszkoyvie. Związek wnosi jednoczeń 
nie p roi oka nowego układu.

Pracownicy umysłowi
PROWADZĄ AKCJĘ O UMOWĘ 

ZBTOROWĄ.
,W najbliższym czasie zostanie zwo 

łuny w Zagłębiu Dąbrowskim ponow 
ny zjazd pracowników umysłowych z 
udziałem p. posła Tomaszkiewicza z 
Warszawy, oraz władzami Zjednocze­
nia Pqlskich Zwiąkow Zawodowych, 
głównym przedmiotem obrad będą sp r 
wy najżywotniejsze, a więc kwestie 
związane z podniesieniem dobrobytu 
pracowników umysłowych.

*  *  *

Polski Zw. Zawodowy Pracowni 
ków Umysłowych w Sosne(wcu wydal 
odezwę do pracowników umysłowych 
nawołującą do wstępowania w szeregi 
Zv> iązku. W  odezwie tej zaatakowany 
został PZZPP i H. w Sosnowcu ul. 
Sienkiewicza), który e/lmówił porozu­
mienia się z Polskim Z w. Zaw. Prac. 
Umysł, eelem podjęcia wspólnej akcji 
w sprawie umowy zbiorowej.

RESTJUIMCM— X A M R E T - I M — M R O M„s za v o r“
S o s n o w i e c ,

le i .  61 Ml.
u l .  3 - g o  MBafa 8 .

ło d z ia m i*  tel.  61.3M.

Od li .  sierpnia 1938 zmianą p.-pg ainu a rty stycznego:

IRA A R I: „TABU41 -  „D JA B E Ł44 _  „BOLERO44.
BASIA ŁANKOSZ: „TANGO A R G EN TY Ń SK IE44— BOSTON44

-  „EXCENTK i; u.
HELA GRYCZYN8KA: „CZARDASZ1 — „M AZUR44 — T A ­

NIEC RU M U Ń SK I11 
WANDA LIŃSKA: „WALC A N G IE L S K I44 — TANGO SALO­

NOWE44 — „PASO - DOBLE44.

O statnie dni świetnej orkiestry BRA CI PA Z D Z IE JE W SK IC H .

fl

Wiadomości bieżące
Czweru  

1
W rzesień

Dziś: idziego 
Jutro: Stefana  
Wschód słońca: 4,4 
Zachód słońca' 6 ,.8

Dyżury upiek w Sosnowcu
D ziś dyżury uocne pełn ią n a s t ę p u j ą c e  

ap fek i:
J. Garbae.se w skieg o ul. S ienkiew icza 9 
C. Truszkowskiego, ul. P iłsu d sk iego  46 
W. W asilew sk iego , ul. M odrzejewska  
W. Zieleziiisk»eg0, ul. Orla 28.

 »O o - —

R ZE TEL N E S K L E PY  prowadzą ty l­
ko lew ary  renom ow anych fabryk, któ­
rych  „marka*4 jest znana W takich skle 
pach jest zaw sze n a  sk ład zie znana in7 ‘ 
dl o „ K ołlon tay  z p ralką1.

-  EGZAMIN' PR AK TY C ZN Y  N A U ­
CZYCIELI. Podania do egzam inu prak­
tycznego n ależy  sk ładać w godzinach  
słu żbow ych  u prezesa k o m isji egzam ina  
cyjn ej w Fpsnow cu na term in  jesien n y  
do 30 w rześnia, E gzam iny praktyczne

rozpoczną się  0 d 15 października. Obowią  
znją przepisy  og łoszone w D®. Orz. z 
roku 1929/50. O piaty w nori gig na P ierw  
szy  Urząd Skarbow y w K rakow ie, kon- 

1 iv.'-aierium nr. 402112.

— °S O B IS T E . Dr. J Ząbal, m iejsk i 
lek arz w eteryn ari. w D ąbrow ie w rócił 
z uropu i w czoraj objąi urzędowanie.

W iceprezydent m. Będzina p. T. Goc 
rozpoczął dziś u iło p  w ypoczynkow y.

WPISY
N iniejszym  ogłasza się  w pisy  dot 
1J S-Jetnlcgo Gimnazjum B ieliźnlar- 

Sidego To w. Pc.lek Katowice, K rasiń­
sk iego 3, oraz na

2) “ oczny Kurs K w iaciarski. Przy  
w pisie

ad 1) należy przedstawić metryką uro­
dzenia. św iadectwo ukończenia 7 
klag szkoły powszechnej, świadeo 
two szczepienia ospy, 

ad 2) ostatnie świadectwo szkolne, me­
trykę urodzenia n a  dowód ukoń- 
czpnia przynajm niej 14 lat życia  
i świadectwo szczepienia ospy. 

Egzam in wstępny do Gimnazjum Bio- 
lizniargkiego odbędzie s ię  8 września 
1S3S r.

W pisy przyjm uje /sekretariat szkoły  
codziennie w godzinach od 10—12.

 oOo------

Program tygodnia
OBRONY PRZECIWPOŻAROWE f 

W SOSNOWCU
W czoraj odbyło się posiedzenie ł o 

m itetu „Tygodnia Obiony Przeciwpoża 
row ej44 w Sqsnowcu. Program  Tygod- 
nia został ustalony jak  następuje:

3-go bm. Capstrzyk straży pożar­
nych ulicami miasta. W ymarsz o g. 
1£‘.30 z placu Och. Straży Pożarnej, ul. 
Będzińska. Zabawa taneczna w domu 
społecznym przy ul. Żytniej 10. Począ 
tek o godz. 21.

Dnia 4-go bm. Nabożeństwo^ w ko 
ściele W NM P. przy ul. Mościckiego o 
godz. 9.30. Po nabożeństwie defilada 
przędą P łytą Nieznanego Żołnierza od ­
działów straży pożarnych i organ i za 
ty j. Koyiec-rt orkiestry kolejowej przed 
głównym dworcem od g. 10 — 12.

Dnia 5 bm. — pokaz gaszenia poża 
iu  markowanego w Niwce;

dnia 6 bm. — pokaz gaszenia poża 
ru markowanego w Starym  Sosnowcu, 
przy ul. Dalekiej;

dnia 7 bm. — pokaz gaszenia poża 
ru markowanego w Sielcu;

dnia 8 i 9 bm. — pokaz gaszenia 
pożaru markowanego w Pogoni przy 
ul. Będzińskiej;

dnia 10 bm. — pokaz gaszenia poża 
ru markowanego na gmachu Ratusza. 
P(, akcji nastąpi pokaz ognistej fontau 
ny na wysokości 4-go piętra z drabiny 
mechanicznej i

dnia U  b m ..— przedefilowanie uli 
cnmi miasta wszystkich straży pożar 
r.ycb ze sprzętem bojowym, (g. 11).

Zabawa letnia w parku Gw. Hr. 
Renard.

Pokazy gaszenia markowanych po 
żarów odbędą się o gDdz. 19.

W YTW Ó RNIA W YROBÓW  
CUKIERNICZYCH

STANISŁAWA JASKÓLSKIEGO
C ukiernie w łasne

ŁlFOOWIfr 3 M aja 14, tel. 63163 
OUiifi ICO U1 P iłsu d sk iego  42. tel. G2288
rO LEO A: Po od now ienin  lok alu , n a n o­
w y sezon n ajw yk w in tn ie jsze  w yrob y cu ­
kiernicze, ciastk a  dwa razy dziennie oraz 
w szelk ie w yroby w zakres cu k iernictw a  

wchodzące.
HURT.    D E T A L

— KOM ITET O D N O W IE N IA  KO ­
ŚCIOŁA W N T i c n  ,V. M. P A N N Y  W SO­
SNO W CU podaja do w iadom ości o fiaro­
dawcom , którzy zadek larow ali sta łe  
sk ładki na od now ienie kościoła, że z  dn,
1 w rześnia inkasow ać będzie w szystk ie  
składki p F elik s  Gradzik.

Robotnicy Z. P. Z. Z. w Kluczach
fundują karabin maszynowy dla armii

Na onegdaj,szy ni zebraniu robotni­
ków papierni „Klucze44, zrzeszonych 
w zjednoczonym polskim zw. zawodo­
wym, postanowiono ufundować kara 
bin maszynowy dla armii i sztandar 

dla swego oddziału.

Zbiórki na powyższy cel zostały już 
rozpoczęte.

Obecny na zebraniu przedstawiciel 
centrali ZPZZ z Warszawy, p. Z'.i 
gniew Różański, wygłosił dłuższy r e ro 
la t  o stosunkach politycznych w Pol­
sce i zagranicą.

Zebranie zakończono odśpiewani cni 
„Pierwszej Brygady41.
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Czwartek 1 września.
6.15 Kiedy ranne wstają zorze. 6.20 Mu 

zyka. 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny. 7.15 Koncert poranny. 8.00 Przer 
wa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 Audy 
cja południowa. 15.15 W yprawa po skar 
by audycja dla drreci starszych. 15.30 
Skrzynka ogólna, la.45 W iadomości go  
Spodarcze. 16.00 Koncert goliatów. 16 45 
Pogadanka. 17 00 Muzyka taneczna. 18.00 
Olimpijski lekarz pogadanka. 18.10 Mu 
zyka skandynawska. 18.30 Teątr W yob  
raźni Szczęśliwi komedia. 19.00 Z naszych 
pieśni wyk. Chór przysp. wojsk. Hagło w 
Bydgoszczy. 1920 Pogadanka ąktualna.
19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Koncert roz 
rywkowy. 21.50 W iadomości sportowe. 
22.C0 Muzyka polską. 22.35 Przegląd pra 
sy. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.15 W ar 
szawa i i .

KAIOW ICE.
Czwartek 1 wrześsnia.

5.15 .Audycja poranna. 6.20 Muzyka 7.15 
Przerwa. 13.50 W iadomości bieżące. 14.00 
Muzyka obiadowa. 15.10 Giełda zbożowa,
15.30 W racamy pełni słońca i radości po 
gadanka. 17.00 Usuwajmy zakłócenia w 
odbiorze radiowym pogadanka. 17.10 Mi 
niatury kwartetowe. 17.50 Wiadomości 
sportowe. 88.10 Muzyka skandynawska.
21.00 Z życia gospodarczego Ślągka. 22 GC 
W iadomości sportowe. 22.05 Za miedzą au 
dyeja słowno — muzyczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Piątek 2 września.

«.15 „Kietiy ianu« Wsdają zorze 6.2  ̂ »J« 
By»a (piytjO 6-45 G im nastyka 7.00 Dzień  
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.1? 
Cuda — cudeńka wesoła audycja dla dzie 
ci. 15.30 Rozmowa z chorymi. 16.00 Muzy 
ka operetkowa w wyk. crk. Rozgl. Lwów 
skiej. 16.45 Pogadanka. 17.00 Muzyka tą 
naczna, 18.00 Pogadanka. 18.10 Popularne 
utwory fortepianowe. 18.45 Nowości lite 
rackie. 18.00 Recital spicwa.cz J. Korof 
kiewicza. 19-20 1’ogadanka aktualna. 19.30 
I część koncertu rozrywkowego. 20.45 
Dziennik wi-czorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 A ad. dla ws 21.10 Radca 
Strońć na W ystawie Radiowej 21.50 Win 
domości sportowe. 22.00 Koncert gymfo  
niem y w wyk. ork. P. R. 22.55 Przegląd  
prasy. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.13 
W arszawa II.

W KAW IARNI.
— Dlaczego nie wyrzucasz tego jegom o  

ściaT
— Zwariowałeś: Ile rayy go budzę, to 

on płaci rachunek.

■ n _  i — i

«#»/Mi lĘ T lM IH !
ri sz/\TTAwm h
j L e j . iw im n i M r m w .' ■ j

ii]
Luizzi pozostał na miejscu i jo  

i. stał w tej c-i wili jak  dwie swiębwzki 
weszły. Ale tak zim ie mu podzięk), 
yano za jeg> grzeczność, że poznał 
v ysoką niep zyzwoitość, jaką popeł­
nił. Pani de Marignc.u zupełnie wy 
luźniej wypowiedziała mu to, co z i ­
p'• (wane sparzen ia  inn yen domyślne 
mu się kazał / K iedy p r . chodziła ko­
ło Armanda, odwróciła się z miną 
zdziwionej pogardy i powiedziała do 
m i go:

— Jak  to! P an  jest jeszcze tu l 
Sądziłam, że ma pan schadzkę na balu 
Opery.

Na te słowa Luizzi wpadł w owe 
dziwne zakłopotanie, która częstokroć 
z człowieka czyni najszkaradniejsze 
zwierzę. Serce jego oburzyła się na to 
haniebne oskarżenie rzucone na panią 
de Farkley.

— Ja k  to! — pomyślał — ona przy 
puszcza, że ta  najobojętm eisza odpcy 
wiedź, na zupełnie obojętne zapj tanie 
jest naznaczeniem schadzki przez pa­

rną de Farkley? Nic, to niepodobna; 
ino ma kobiety zdolnej do popełnienia 
podobnej bezwstydnośei. Pani de Mn- 
r.gnon jest zaślepioną p, yw. uprze­
dzenie, które nadaje szkaradne zna­
czenie najuiewinniejszym wyrazom. 
Postępowanie pani de Farkley mogło 
być bardzo lekkomyślne, hardzo na­
wet w ystępni, ale od tego, do rzucenia 
s i ę  av objęcia pierwszegi lepszego, 
jeszcze bardzo, daleko. Pani de F a r­
kley jeszcze jest dość młoda i dość 
wytworną, ażeby być przekonaną, że 
można jej zapragnąć i ubiegać s i ę  o 
r-ią. Jestem dla niej człowiekiem ob- 
evm, bardzo mało znaczącyr.;...

Ten przypływ zacnych myśli, k le­
ry owładnął umysłem Armanda nagłe 
się zatrzymał, gdyż zwrócił uwagę na 
szepty i uśmiechy, którycli był przed­
miotem i wskutek nagłego zwrotu, za­
wołał do siebie samego,;

— Ha! mam być głupcem? Mam 
sam tylko przypuszczać w tej kMiocie 
przyzwoitość, której nie pos ada? Tym 
razem, jak  tylu innych, mam S i rad  ć

sposobność przepędzenia ro -kosznie 
kilku godzin wskutek zbyt dobrego 
mniemania o innych, a zbyt liMir^c, o 
sobie samym. Dosyć często byłem w 
błąd wprowadzany przez fałszywe po- 
zciy cnoty, ażeby dać się powodować 
skrupułami, które ode mnie tylko sa­
mego poehcylzą. Muszę pozbyć się wąt­
pliwości pod lim  względem, idę na 
bał Opery.

He zdrady, ile podłości, ile prze­
chwałek, ta  c-Iawa, żeby nie wyjść na 
głupca, zmusiła popełnić ludzi, któ- 

i r/y , gdyby nie to, byliby zostali dość 
uczciwymi! Opuszczając salon pani 
dc* Marignon. Luizzi popełnił tę nik- 
czemność. Złośliwemu słowu tej ko­
biety nadał znaczenie autentyczności 
rzeczy pewnej. Luizzi został pod ob­
serwacją. Jeden z zarozumialców, k tó­
ry do niego tak dobrze mówił o pani 
de Farkley, udał, że wy o? od z i razem 
z r.im, dozwolił mu wyjść pr/ed sobą 
i usłyszał jak lokaj zawalał na stan­
greta: Do Teatru Opery. Powrócił na­
tychmiast i opowiedział przygodę k il­
ku zaufanym przyjaciołom * mi ano
się dosyć głośno.

Z początku odpowied d.an y
— Ab! ta nie żart! Biedny Luizzi 

miał minę tryum fatora... W głębi do­
bry chłopiec ale w art lepszego.

— Co się stało? — zapytała pani 
de M arignon

— Nie wrarto powtarzać.
— Mówicie panowie o panu de 

Luizzi?
— O nim i o, innych.

— Czy wyjechał?
Jak iś  pan dał głową znak potwier­

dzający, połączony z taką złośliwością 
ze wszyscy wybuchnęli głośnym śmie­
chem.

— Ale cóż takiego — zapytała 
zjiów pani de Marignon.

— Dziś bal w operze — odpowie­
dział tenże pan, naciskają: każdą sy­
labę, ażeby jej nadać wyraźne zna­
czenie.

— Co za okropne/ć — zawołała p a ­
ni de Marigucn z pogardą — to rzecz 
gorsząca.

— A zwłaszcza w złym guście - -  
dodał Kosm i de Moreuilles.

— Tak - -  odrzekła pani de M a­
rignon — wiem, że pan n u  postępował 
lak jawnie.

— Ah! potwarza mnie pani — po­
wiedział zarozumialec, przestępnjąe z 
r. tgi na nogi

— Potwarzam pana? A więc prze­
czy pan?

— Nie — odpowiedział t nar  -■- je­
żeli go paru potwarza to jedynie tylko 
oskarżając o tajemniczość, nigdy się 
z tym nie ukrywał.

— Ab! panowie, pane,wie! — no- 
uiedziała znów pani de Marignon tym 
tonem w części złożonym z oburzenia 
zewnętrznego i radości w*w • i ę tr z no j , 
jaką sprawia świętoszce złośliwość 
dobrze wypowiedzianą.

Po tym się o/łdaliła i poszła do 
swoich przyjaciółek.

d. c. n.

Nie wyjeżdżać do C. 6. P. na chybił trafił
D obra  informacja zapobiegnie  ro zcza ro w an io m

Olbrzymi rozmiar prac inw estycyj­
nych, duże ulgi dla powstających za­
kładów i przesadzone wieści o chłon­
ności rynku pracy w COP ściągają do 
uprzywilejowanego okręgu dziesiątki 
tysięcy ludzi.

Przeważająca większość ich to, o- 
ezywiście, bezrobotni. Nie brak jed-

TECZKI
tornistry, plecaki, piórniki

najtan iej k u p isz  b ezpośredn io  
w  w ytw órn i

PIECHOCKIEGO
I i l SBOWl EE
|  ul. Warszawska 6 
i  Teł. 630-52

BjliBws Son. i
ul. Sobieskiego ?3 1  

Teł. 682-14 I
1 O b s t a l u n k i .  —  R e p e r a c j e  |

Maskarada o której mówi świat
Maskarada o której mowi św iat — 

to najnowszy filni wytwórni Metro - 
Goldwyn - Mayer pod lytułem  „Maska 
rada’- z Luizą Rainer i  W illiam em  Po- 
wellem  w rolach głównych.

F ilm  ten iua znakomitą treść, która 
wraz z fenom enalną grą aktorów i świe 
tną reżyserią daje całość — o której 
wspomina nagłówek.

Tytuł film u „Maskarada" tyczy m a­
skarady - balu, ca  której zawiązuje się  
akcja, wartka, intrygująca i trzym ająca  
W napięciu — jak najm ocniejsza sensa­
cja, a zaznaczyć trzeba, ze film  ten jest 
nie sensacją, a romansem, pięknym , po­
rywającym  romansem film owym .

Luiza Rainer, W illiam  Pcw ell, V irgi 
nia Bruce, Mady ChrystiaDs, Frank  
M organ, Reginald Owen, reż. Reisch — 
to  nazwiska, które zapowiadają artysty  
czny film .

„Maskaradę** ujrzym y już w kinie  
„Eden".

nak i rolników, rzemieślników czy prze 
mysłowców, szukających pola dla swe 
go fachu, przedsiębiorczości i in ic ja ­
tywy.

Nie ivszyscy znajdują to, czego szu­
kają. W  pierwszym rzędzie nie znaj­
dują upragnionej pracy bezrobotni r ie  
wykwalifikowani, powiększając av 
następstwie i tak  duże kołpoty m iast 
i miasteczek COP-u.

O wiele Acieksze możliAvości czeka 
ją  av COP-ie ludzi fachowych, samo­
dzielnych i przedsiębiorczych, liczą­
cych na Avłasne siły i rosnące zapo­
trzebowanie.

Tak więc doskonałe pole pracy mo­
gą znaleźć rzemiosła budoAvlane. Brak 
jest murarzy, szklarzy, dekarzy zdu­
nów, malarzy i instalatorów urządzeń 
elektrycznych, wodoeiągoAvych i kona 
lizacyjnych.

Równolegle z tvm  brak jest sarm- 
dzielnyeh przedsiębiorstw przemysłu 
budowlanego, a w -pierwszym rzędzie 
cegielni, cementowni i betoniarni.

Zwłaszcza brak jest cegielni w oko 
licach K raśnika, Opatowa, Sanclomie-

1 2 a, Tarnobrzeg, Niska i Mielca. W 
OpatoAvie np. Avobec braku cegielni na 
miejscu, sprowadzają przedsięborcy 
cegłę aż z Grudziądza, płacąc po SO zł. 
za 1000 sztuk.

Jak ie  olbrzymie możliivości?
Nie p o A v in n o  to jednak nastrajać 

ludzi chcących jechać do COP-u zbyt 
optymistycznie.

Pam iętając o tym, że znajomość 
terenu jest warunkiem powodzenia, 
powinni oni Av pierwszym rzędzie za­
sięgnąć wyczerpujących informacyj 
we właściwie Izbie Przem. Handlowej 
lub Rzemieślniczej (Krakorv, Lwów, 
Lublin, Kielce), av ekspozyturze Zw. 
Izb Przem. Handlowych aa* Rzeszowie 
wreszcie w organizacjach gospodar­
czych miasta, dokąd zamierzają się 
udać.

Dopiero dokładne informacje o 
przyszłym terenie pracy i jego możli­
wościach zapobiegną późniejszemu 
rozczaroAvaniu. Tym Avięeej — że COP 
to nie miasto ozy jeden powiat, a ol­
brzymi obszar za jmujący ponowo p ra ­
wie dorzecza średniego.

N a zdjęciu •— rzut o k a  na s t r z a s k a  ny av k a t a s t r o f i e  o j jo k  m i a s t a  M ontar 
don francuski samolot A v o js k o w y , p r l  k t ó r e g o  s z c z ą t k a m i  z n a l a z ł o  śmierć

czterech" lotników.
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N ożem Kuchennym zamordował
t ^ ś c g m w € ę

W  mieście K lusz w R u m u n i ujnw 
tiiono straszną  zbrodnię zabójstw a, p> 
pełnioną przez zięcia na osobie teścńy 
Mej.

Blacbai'z G regoreseu A ntoan  spo­
tykał się od pewnego z objaw a
mi uczuć ze strony  swej 50 lo tn e j  te- 
ściowej-wdowy. K iedy  teśMowa sta­
w ała się w stosunku do G. zbyt agre 
svw na postanow ił ją  z g ła i j . i ,  (W tym  
celu w ysłał żonę do k rew ’-yvh. sam  zaś 
w ykorzystał odpowiedni moment, za­
dając  kochliwej teściowej pchnięcie 
nożem kuchennym  w  o t  ilirę smen.

Po dokonaniu te j zbrodm cylrrwał 
podłogę w kuchni swego mies ikaaia 
parterowego i wykopał dół, w  k*ó-

K K ie ic
Święto rolników

POW. IŁŻECKIEGO.
S ta ra n ie m  O kręgow ego T ow arzystw a 

O rgan izacji i K ółek R olniczych w W ierz 
bn iku  zorganizow ane zostaną  w dn iu  11 
w rześn ia  br. n a  terenach  szkoły ro ln iczej 
w Chw ałow ieach trad y cy jn e  „D ożynki 
pcw ia tsw e’. Rozpoczęcie dożynek  poprze 
dzi a k t pośw ięcen ia  i  w ręczenia sz tan d a  
ru  prezesow i o rg an izac ji przez rodzi 
eów chrzestnych , k tó rych  godność przy 
ję li P P - :  W anda D iugoszowa — przewód 
nicząca PO K G . oraz W . Dziadosz — wo 
jew oda kielecki.

Karygodny czyn
WEDLINIARZA.

W  w yniku  lu s tra c ji s a n ita rn e j opie 
czętow apa zosta ła  w K ielcach p iw nica 
dom u przy  ul. S ienkew icza 60, w k tó re j 
w ędfin iarz A nloni K oscbódzki w y rab ia ł 
w w arunkach  an ty  sa n ita rn y c h  w ędliny.

Gdy n a z a ju trz  p rzyby ła  po lic ja  w raz 
z lekarzem  pow iatow ym  — okazało siQ, 
że K oąobódzki celem z a ta rc ia  dowodów 
w iny w yniósł z p iw nicy m ięso i w ędliny, 
w yrw aw szy uprzednio  deską w drzw iach. 
Nieuczciwego w ę ilin a rz a  czeka surow a 
k a ra . —

Wyehowankimie
b u r s y  rz e m ie ś in i c z a j

POWRÓCILI Z WYWCZASÓW.
Z J a s ta rn i  pow róciło 17 term inato rów — 

w ychow anków  bursy  rzem ieśln iczej w 
K iełkach, k tó rzy  spędzili dw a tygodn i*  
n a  ko lon ii n adm orsk ie j, prow adzonej 
przez Związek M łodzieży Rękodzielniczej 
i P rzem ysłow ej w K rakow ie z zasiłków 
M m iste rs tw a  P rzem y słu  i H and lu . Rów 
nocześnie pow róciło a te j ko lon ii 18-tu 
wychow anków  bursy częstochow skiej. 
K oszy t p o by tu  term in a to ró w  z wojewódz 
tw a k ieleckiego w J a s ta r n i  p o k ry ła  K ie  
Iccko Izb a  i o rg an izac je  rzem ieślnicze. 

 oOo-----

Obrady ZHP
w  WARSZAWIE.

. W  W arszaw ie zakończone zostały ob 
ra d y  zjazdu Związku N auczycielstw a 
Fo-skiego.

P o  złożeniu sp raw o zd an ia  przez ustępu  
jący  zarząd n a  wniosek przewodniczące 
go kom isji k o n tro lu jące j w alny  zjazd 
uchw alił jednom yśln ie  abso lu to rium  u 
stępującem u zarządowi. N astępn ie  przy 
siąp iono  do wyborow n°w ych władz 
zwiąku.

Za w nioskiem  członka honorowego
N F. p. K lim k a  w spraw ie  u trzy m an ia  
dotychczasow ego zarządu  bez dokonyw a 
n ia  w yborów  now ych władz wypow iedzią 
ło  się  545 głosów przeciw  77.

-Powstrzymujących się od głosowania 
było 50. W  te n  sposób zjazd większością 
545 głogów został wybrany dołychczaso 
wy zarząd z prezesem p. Zygmuntem Nq 
w ickim  na czele.

rym  umieści! ciało z-amodowioej. AVt 
chwili uk ładania  zwłok do dołu tego 
przekonał się, że jam a je s t za krótka. 
Nie nam yślając się wiele, porw ał sie­
kierę, k tó rą  odrąbał trupow i nogi.

Zbrodnia po k ilkunastu  dniach, 
kiedy trup , p rzy k ry ty  niewielką w a r ­
stw ą  ziemi, począł się rozkładać, w y-  
Ezła na jaw . Zabójcę teściowej aresztu 
wano.

t m m

Pijcie doskonal®, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroei

piwo sfelecktet
jasna pilzneńskis 
ciemne monachijskie

slodowe-slodkie
z Browaru Owarectwa .Hrabia Renard* 

W Sosnowcu (Telef. Nr. 6 2101).

Polecamy rdwnlet Iśd sztuczny z wody Irddlancjt

Krwawa masakra w Niwce
uczestnik b ó j k i  na ławie oskarżonych

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH J WRZEŚNIA.
1 września urodzeni obdarzeni Są u« 

posobienłem pretensjonalnym i za  swo 
bodnym. Pod wpływem ambicji s ą  u p a r  

ci I samowolni, lubią niezależność i swo  
bodnę rom ansy. Nnjodpowiednejszym  
dis nich ..awodem jest prawo 1 przedsię 
biorstwo. Wadą !ch jest krytykowanie 
w szystkiego, nie dotrzymują przyrzecze 
nia i obowiązki w pracy traktują za bar 
dzo lekko, prziez co n*‘epcwodzi im się. 
Będą żyć przy wielu zmianach i w trud 
nych warunkach, d gdy Si«J zorientują 1 
zmienią sw oje postąpowanel wówczas 
zmienią sobie położenie materialne.

N iw ka w powiecie będzińskim  by 
ła w idow nią krw aw ej m asakry, w k tó  
rej zab ity  został m ieszkaniec tej miej 
setywości Czeslaw Siódmak.

K ilku  m łodych robotników  udało 
się 230 wypłacie na w spólną libację.. 
Gdy po p a ru  godzinach uczestnicy pi 
ja ly k i mieli mocno w czubach, odżyły 
zadaw nione niesnaski i poczęto się bić. 
,W w ir bójki dostał się między innym i 
Siódm ak, k tóry  mimo iż bronił się zaja 
die, uległ przemocy. Z przeciętą tętm eą 
i wbitym  w kręgosłup nożem, padł tru  
pem na miejscu. 
mm iHiiim m ntkwimmmm

M orderstwo, które w strząsnęło do 
głębi spokojnym i m ieszkańcam i NYv- 
ki, odbiło się echem we w czorajszej roz
p raw ie w sądzie cikięgowym w Sosno 
wcu. N a ławie oskarżonych zasiadł je 
den z  Uczestników  bójki 24-Ietni Ja n  
M usiał, m ieszkaniec Niwki.

Wobec ustalenia, że spraw cą zabój 
s tw a  śp. Siódm aka byl kto inny, sąd 
za udział w bójce skazał M usiała na 
rok w ięzienia i biorąc pod uwagę, że 

|  dotychczas karany  nie był. karę zawie 
sd  m u na p rzeciąg  trzech lat.

JUŻ DEM O NSTRUJEM Y * 
rewelae.vjne odbiorniki na sezon 1938-9 
T E L E F U N K E N  — „ELECIRIT**
N iskie ceny. Dogodne raty,

Elektro Centrum
SOSNOW IEC, TARGOWA 15-a

Samotn. chorzy
PROSZĄ O KSIĄŻKI

Swego czasu, S ad a lic ja  M ariańska  P a  
nien w Sosnowcu, zw racała  się do społa
czeńgtwa za pośrednictw em  p ra sy  o o fia  
rew an ie  książek u a  chorych, którzy 
przebyw ając w szp ita lu , odczuw ają dot 
k liw ie b ra k  książek.

N ie b rak ło  o fia rn y ch  jednostek,, k tó ­
re  d a ram i sw ym i, um ożliw iły sodalic ji 
M ariańsk ie j P a n ie n , zorganizow anie 
b iblioteki w m iejscow ym  szp ita lu , gdzie 
w pew nych dniach P an ie  z Sodalicji ro* 
noszą chorym  Książki.

K siążek tych je s t jednak  stanow czo 
za  m ało. A przecież każdy z nas zn a j­
dzie z ła tw ością  w sw ej domowej t ib ’.o 
tece p arę  książek, k tó re  bez n a jm n ie j­
szego uszczerbku d la  w łasnego kgiągoz 
b io ru  — ofiarow ać może dręczonym  sa 
m otnością chorym .

Solidne ja  M ariań sk a  w ierzy, że proś 
b a  ta , t r a f i  do w ielu p raw ych  serc i że 
b iblio teka szp ita ln a  będzie m ogła ucie­
szyć biednych chorych  u p rago on ą kpąż 
kę.

Ł askaw ych  ofiarodaw ców  uprasza  się 
o sk ład an ie  książek d la  chorych — u 
Czesł. P a jąk ó w n y  w ?osnow cu P iłudgkie 
go 11 m. 5

ISTOTNIE 1 A K  JEST.
— P a n i, ja k  widzę, je s t m ądrą i ro* 

sądną kobietą. Czy mogę prosid o rękę.
— Nie, bo ja  w łaśnie jestem  tak a , n a  

jak ą  w yglądam .

s p o e r

Zawody lekkoatletyczne w Dąbrowie Górniczej
z udziałem Stanisławy Walasiewiczówny

w(Wczoraj na stadionie m iejskim  
Dąbrow ie Górniczej- odbył się m ityng 
lekkoatletyczny pań i panów  z udzia 
/om rekordzistk i św iata Stanisław y 
v\ alasiew iczówny. Poza tym  w zawo­
dach wzięli udział zawodniczki i za 
wodnicy S tad ionu  (Chorzów), Sokoła 
czeladzkiego i dąbrow skiego, Unii so ­
snowieckiej, A T S  (Czeladź).

, Drzed rozpoczęciem zawodów s ta r ­
tu jących  p rzyw ita ł w iceprezydent mia 
sta  D ąbrow y p. Cupiał, k tó ry  W alasie 
wtezównie, K ałużow ej i wicemistrze 
wi Polski w sko<ku o tyczce Muszo j 
wręczył kw iaty  i dyplomy.

W yniki techniczne poszczególnych 
konkurencyj są następujące:

PA N IE .
W  finale biegu na 60 m. zwyciężyła 

potvnie W alasiew iczów na w czasie 7.4 
suk. W ynik ten  jest o 0.1 sek. gorszy cd 
rekordu św iata  należącego do W alasie

lużow a 12.8 ‘Y Serafinówna.
Oszczep. t ,i konkurencja sta ła  się 

łi pem Waiasierwiczówny, k tó ra  od 
najbliższej zawodniczki odsądziła się 
o 10 metrÓAV. W alasiewiczówna 3-'.65 
2) Dubielów na 25.50 3) K ałużow a 24.95

S00 m. Rozegrano a v  konkurencji 
lokalnej t. zw. zagłębiowskiej w ygrała  
dopiero na finiszu Podziem ska (So 
3P2 ^)^^>rowa  ̂ 3.19.1 przed Paleniow ttą

PA NO W IE.
W  finale  biegu na 100 m. po dwóch 

przed biegach w ygrał StrojnoAYski 
, D ąbrow a) 11.5 (w przed biegu li 4) 
2) Puzio  (Czeladz) 11.8.

800 m. Po ciekawej walce w ygra! 
ładnym  finiszem 200 m etrowym  1D7- 
try k  (Sokół, Czeladź) w czasie 2 9 min. 
2 ' P o lan iak  (S tad ion  Chorzów).

3.000 m. W ygrał pew nie Przybyła 
(Stadion Chorzów) 9.38,7 2) Dzicpa

M agdzierz(A TS Czeladź) 10 32 3)wiczówny. 2) K ałużow a (Stadion Che
rzów) 7.8 sek. (Rekord Śląska wyrów-- (U nia) czAvarty zawodnik odpadł ay 

ra n y ) , 3) Serafinów na (ATS, połowie dystansu  
Czeladź). ■ Tyczka. B ezkonkuieneyjny M acha

100 m. Bieg ten  rozegrano pod ko zadoAYolnił się sko,kiem 3.71 m. 2) M ai
niec zawodÓAA’, w czasie padającego dc | eberczyk 3.00 in.
szezu. Zw yciężyła bezkonkurencyjna I Dysk. 1) H acaga (Sokół, Czeladź!
W alasiew iczów na w czasie 12.1. 2) Kn 38.95 2) M ucha 37.98 r n /

Kula. 1) H acaga 1170 2) Juszczyk 
9.80.

4x400. S tartow ały  trzy  sztafety. 
Zwyciężył S tad ion  w  czasie 3.5r>,4 
przed Sokołem czeladzkim  i dąbrów  
skim.
W  dniu  3 bin. W alasiewiczówna starto, 
A v a ć  będzie w Sosnoa v c u ,  a następnego 
dn ia  w  Czeladzi.

 oGo------

Hewla sportowa
T-WA SOKÓŁ W DĄBROWIE.

Tow. Gimn. Śokol w D ąbrow ie Góra, 
urządza 4 w rześnia br. o godz. 14.60 na bo 
iaku m iejskim  przy ul. K onopnickiej 
W ielką Rewię Sportow ą z następu jącym  
p rog ram em :

Ćwiczenia karabinami śokolów, ćwiczą 
nia wolne lwowskie sokolic i sokołów, ta 
niec cyganeczek sokolic, ćwiczenia na 
przyrządach sokołów i sokolic.

Zawody lckkoatlelyzne: Panie: Bieg 
€0 m 500 m. skok w dal, rzut dyskiem, 
sztafeta 4 X 100 m. Panowie: Bieg 100 m, 
SWtO m. pchniecie kulą, skok w zwyż o 
t ytzee.

P o zawodach odbędzie się Zabaw a Ta 
neczna w Sokolni, n a której zostaną roi 
dane nagrody.
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Na zdjęciu Stanisława Walasiewj 
esów na i Kałużowa, które wczoraj star

Przygotowania do meczu
Z NIEM CAM I, JU G O SŁA W IĄ  I

ŁOTWĄ. _

W  związku z p rzygotow aniam i do 
międzynarodowych spotkań p iłkarskich , 
któro P o lska  rozegra we wrześniu br. z 
Niemcami, Jugos ław ią  j  Łotwą, zorgani 
zowape zostaną w W arszaw ie k ró tk0 
trw ałe  obozy - Pierwszy z nich odbę 
dzie się w djpach 6 — 10 września i obej 
naie zawodników, przewidzianych na spot 
kanie  ź Niemcami.

Drugi obóz rozpocznie się 20 września 
i trwać będzie do cdiwili wyjazdu druzy 
ny  polskiej d0 Rygi, g dzie odbędzie 
gię spotkanie  międzypaństwowe z Ło 
tw7ą. Obóz ten obejmie zatem naszą dru 
gą drużynę reprezentacyjną.

K ap itan  związkowy PZPN -u wyzna 
ezył następujących zawodników do oho 
zu pierwszego- M adejski, M rugała , Szcze 
pn iak , Geinza, Gałecki, Dytko, Góra, 
Piec II ,  Nytz, Piec 1, P iontek , W cstal, 
S/.arlke, Cebuja, Wilinmw ski i Wodarz.

D efin ityw na drużyna przeciw Niem 
com usta lona  zostanie PO  skończeniu o b o  
zu. Kandydaci do spo tk an ia  z Łotwą wy 
znaczeni zostaną po 11 września. P raca  
na obozie prwadzie będzie t rene r  PZPN. 
P . Spojda.

k i n o  „ e p «=n »
DZIŚ! DZIŚ!

Otwarcie sezonu!
N a jp ię k n ie j s z y  ro m a n s  n a jp i ę k n ie j ­

szej p a ry  f i lm ow ej

William

fbWEU.
luise

RAINER
to ich ostatni fiim

Foczątek I  seansu o godz. 17.30 w 
niedzielę 0 godz. 15.30.

towały w Dąbrowie Górniczej, o,raz bę 
óą starntować w Sosnowcu i Czeladzi.

Olimpiado w  H els ink ach
20.7 13 !0.

Fin landzki komitet olimpijski posta  
nowil, że następne igrzyska olimpijskie 
w H elsinkach rozpoczną się w dniu 26 
lipca 1810 r.

Bzff zaczyna się miesiąc propagandy, a więc znów
imbryk elektryczny

Nasi PT. Odbiorcy nabywający w tym okre­
sie imbryk elektryczny otrzymują jako premię 
serwis porcelanowy na 6  osób.

Informacje i demonstracje w sklepie Elektrowni I na po­
sterunkach monterskich.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KIETO „ZA G ŁĘBIE"

Najweselsza komedia 1001 pomysłów

Ola Ciebie Senorito
Mistrzowskiej reżyserii ROUSENA NAMOULIANA 

W roi. gł. słynny śpiewak NINO MARTINI 
w poz. roi L e o  C a n i lo ,  Ida Łupinoroi.

Pocz. 17.30, av niedziele 15.30.
i in.

Ceny miejsc od 25 gr.

Kino „ P A T R I A l i

U
EW

D Z I Ś !

2 uśmiechem na ustach
i? i s t r z  p i o s e n k i  i u rocz?  „ s e k r e ta r k a  c r o b is t a “ r a z e m  w  j e d m  n; f i lm ij .

M aurice  C h e v a l ie r  i M ary G lo r y
I )  B O R  B A K E R  w  f i ln i ip  j.. (.

R Y C E R Z E  S T E P U
C Z Ł O W I E K  P R Z E D  S Ą D E M

WiSM m i S»BT€silkiM!

Reklama dźwignią handlu

Zdarzają  się obywałeje, którzy nie lu ­
bią płacić długów. Wolą zuesić z tego Po 
wadu przykrości i upokorzenia, a nie za 
płacą.

Taką na tu rę  posiadał również Antoni 
Cykaj. —

W łaśnie  golił się u f ryz je ra ,  BÓJ n i 
r?a! w lustrze  twarz swego kraw ca Bro 
n is ław a Chryslowskiego, któremu winien 
był czterd/ieśei złf lyeh za garn itur .

K raw iec zdębiał w pierwszej chwili z 
emocji. Ale szybko o trząsną ł się z wra 
żenią, chwycił pana  A idoniego  za okręco 
n y  prześcieradłem kark  i krzyknął:

— Tuś mi bratku!
P o  czym n astąpifo ,gębobieie na  gra 

patowo"’.
Tego rodzaju w ym iar  sprawiedliwości 

prowadzi zazwyczaj wykonawcę przed 
obBc.oe sądu. Również i w tym  w ypadku 
reguła  potwierdziła się, i pan  Broni 
Sław stanął przed sądem jako oskarżo 
ny o pobicie.

— Dlaczego oskarżony tak  obrobił pa 
n a  Cykaja? — py ta ł  sędzia.

— Bo mi za g a rn i tu r  nie zapłacił, a 
fo rsy  ma, jak  śmiecia.

P a n  A n to n i  spo jrza ł  na sędziego ze 
łzami w oczach.

— K łam stwo proszę sądu wysokiego. 
M ortus  jestem, bez grosza przy duszy. 
Turecki święty ze mnie żeby mnie jasny  
tra m w a j  przejechał, jeżeli zalewam.

P a n  Bronisław poe erweniał z gniewu.
— N ie widziałem bez szybę wieczorem

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOW IEC, ul. 3 - g o  M a ja  31
Czynna 11—1 i 5—3 pp., w świr ',  i i —1

T e ł  61 M O

jakeś  gałganie , w res tau rac ji  najdroższe 
tronk i  chlał?

Pokrzywdzony zapłakał rzewnie.
— Z rozpaczy te tronki piłem! Z rozpa 

czy! Że na chleb nie mam, proszę sądu 
wysokiego!

Sąd skazał p a n a  Bronisława na dzień 
aresztu z zawicsren’em.

I
m

Ziła! tolnifti iilustjji?
J .  M A L IN O W S K I

Sosnuwiec, Dzika 4 ,  róg Orlej
przy przystanku Iram wajowym  

dawni jj ul. Mariacka 
poleca: k o z e t k i ,  t a p c z a n y ,  o t o ­

m a n y ,  f o t e l e  k a n a d y j s k i e ,  
m a t e r a c e  pa cenach niskich.

O G Ł & S Z E W I E
Ubezpioezaluia Społeczna w Sosnowcu 

kom unikuje , żc od t.IX . 1938 r. składki 
ubezpieczeniowe nie będą pobierane 
przez inkasentów.

.Wszelkie w p la jy  należy uskuteczniać 
w kasach Ubezpieczali!i: 
w Sosnowcu, przy ul 8-go M aja Nr. 33, 
w Będzinie przy ul. Piłsudskiego Nr. 11-a 
w Dąbrowie, przy ul. Sienkiewicza Nr. 21 
w Zawierciu, przy u|. Paderewskiego 6 
w godzinach od 8—13, a w soboty od 
8—12 lub zp pośrednictwem urzędów pocz 
towych na konto  Utczpieczalni Nr. 141914 
z wymienieniem n a  odwrocie przekazu 
Nr. konta pracodawcy.

Podanie  Nr. konia  jes t  konieczne ce­
lem właściwego zaksięgowabia wpłaty.

Ubezpiec*ałnia przestrzega przed /włó­
ką w regulowaniu składek, gdyż pocią­
gnie to  za sobą wdro?.enie środków przy 
musowych i niepotrzebne koszty w*gl. 
kary  adm inis tracyjne .

D YREKCJA 
U B E Z P IE C Z A LNI SPOŁECZNEJ 

w SOSNOWCU.

DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

KOEDUKACYJNA SZKOŁA przysposo 
bicnia ADM 1NISTRACYJ NO-D ANDŁO-
WEGO przy jm uje  od 9—14 zapisy. In­
formacji udziela: Sek re ta r ia t  Męskiej
Szkoły Handlowej T. Płockiego w S}o- 
snowcu. I-go Mą ja  23. Tel. 61-284 
K U R S \T kroju, szycia, modelowania Za­
borowskiej p rzy jm ują  zapisy. Sosnowiec 
Piłsudskiego !8.
PIERW SZORZĘDNA s i ła  muzyczna u- 
dziela lekcji g ry  na fortepianie  i śpie­
wu. W arunk i skromne. Łaskawe oferty 
Sosnowice, adm inis trac ja  „Expresu*‘ dla 
Nauczycielki muzyki.

LO K A L E

POKÓJ komfortow7y z centralnym  ogr; e 
wnuiem. wygody. W iadomość telefon 
612-70. ____________ ____  __
POKÓJ umeblowany do w ynajęcia  dja 
2-eh osób od ł-go  września. Sosnowiec, 
K o łłą ta ja  12 m. 6.______________  '
DO wynajęcia  w Sosnowcu, B racka 18, 
m ieszkania 3 pokojowe z wszelkimi wy 
godami i ogródkami. Wiadomość P i ł ­
sudskiego 90. tclef. 02090.

K U PN O  I S P R Z Ę T ) A %

POMNIKI
i rzeźby artystyczno, słupy żelbetowe o- 
raz kompletne parkany  i inne wyiol y 
betonowe poleca tanio „WIK'I OłłlA" 
Dąbrowa ul, Narutowicza 41. Skrz. pocz 
towa 93. lelefon 68 436.

ROM  MIKI
||| Grobowce, figury z kamieni 

m arm uru  i g rą  n 't  u (groby 
m urow ane) 'o raz  wszelkie robo­
ty I etoniąrsk.e, schody, posadź 
kń slupy i ru ry  II. Foentmar, 

Dąbrowa Górn., K r  Jadw igi 46 tri 68-296 
Robota gw aran tow ana , warunki platno- 
ci do 2-c.h lat.____________________

BILARD pólmeczowy sprzeda Klub To­
warzyski w Będzinie. K o łłą ta ja  53. Ogłą 
dać można od godziny 20 — 22-ej.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

ABRAM MOSTEK RYBNICKI zgubił 
książkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowice.

R O Ż N E

GARAŻOW ANIE samochodów, konser­
wacja, remonty przy jm uje  „Aurorach*’ 
Sosnowice, 1 Maja 23, tejef. (51336.

ODMÓWIŁA CZY NIE,
— P an n a  Zizi, dala panu ko=za?

— No, bezpośrednio nie, p o w ie d z ia ła  
tylko: „Wolę s ię  powiesić niż w y jś ć  za 
pana‘‘.

Wydawca: Helena Mansiorska, Druk, . .E sp ies  Zagłębia** Sosnowiec. Teatralna 1 a. R edaktor odpow  : T a d e u s z  l ip s k i .


